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Mgr. S. €oldfarb PIUS XI
Gdy 17 lat temu Papież Pius XI zasiadł na 

tronie Piotrowym w gruzach leżała zbeszczeszczona 
przez okrucieństwa wojny wiara milionów ludzi.

Na podłożu ogi Inego zwątpienia i psychiczne­
go załamania się ludzkości powstawać poczęły mo­
ce, które rychło ujarzmiły odradzającą się wolę nie­
zliczonych oh'ar katastrofy wojennej.

By odbudować autorytet moralny katolicyzmu 
i odzyskać swobodę działania, zmuszona była Stoli­
ca Apostolska zawrzeć pierwszy kompromis z potę­
gą, która wyposażona w aparat przemocy nie uzna­
wała żadnej siły pozapaństwowej, żądając totalnego 
podporządkowania się.

Układy laterańskie me oznaczały kapitulacji 
przed młodym faszyzmem włoskim, z którym Pa­
pież Pius XI nie znalazł nigdy wspólnej mowy. Wy­
nikając z konieczności dziejowej zapoczątkował 
konkordat włoski now^ świetlaną drogę kościołowi, 
biegnącą zdała od gościńców tradycyjnych, a tak 
nieszczęśliwych walk o hegemonię nad władzą 
świecką.

Krocząc po tej drodze odzyskał Papież Pius 
XI dla katolicyzmu miliony wiernych laików w ma- 
terjalistycznei Ameryce i ateistycznei Francji. Dzię­
ki umiłowaniu pokoju i prawdy stał się ogólnoludz­
ką powagą, autorytetem moralnym, również dla świa­
ta niekatoF .'kiego.

W naigłębszym swym przekonaniu demokrata 
popadał Papież Pius XI w konflikt z ustrojami to­
talnymi, komunizmem, hitleryzmem, faszyzmem, 
broniąe z nieustraszoną odwagą cywilną wolności 
sfery duchowej, godności człowieka i renesansu mo­
ralnego świata.

W encykliee pi zeciwhitlerowsŁ iej z marca

1937 przypomina Papież kodeks ogólnoludzkich za­
sad moralnych, niezmiennych i wyższych ponad pro­
bierze rasy, krwi oraz uroszezenia państwa.

W „Syllaeus" z r. 1938 napiętnował w sposób 
zdecydowany totalizm oraz demagogiczne i absur­
dalne mity rasistowskie, precyzując później swoje 
stanowisko w siewach: „Rodzaj ludzki jest jedną 
powszechną rasą ludzką i niema miej ce na rasy 
specjalne". W słynnym przemówieniu do alumnów 
uniwersytetu katolickiego w Belgii określił Papież 
Pius XI antysemityzm jako , „ruch, w którym my 
chrześcijanie nie możemy brać udziału ', kończąc hi­
storiozoficznie. „jesteśmy duchowo aemitami".

Niedarmo doczekał się Papież określenia hit­
lerowskiego: „Der Judenpapst".

Reformistyczno — obyczajowa akcja Stolicy 
Apostolsk.ej za pontyfikatu Piusa XI znalazła wyraz 
w szeregu encyklik papieskich, z których „Quadra- 
gesimo anno", stanowiąca m sjako suplement do bulli 
„Rerum Novarum“ Leona XIII zaw’era zasady spo­
łecznej filozofii katolicyzmu. „Quadragesimo anno" 
;est protestem przeciwko materialistycznemu kapita- 
lizmow nierówność’ i niesprawiedliwości społecznej. 
Państwo ma prawo i obowiązek przeorganizować 
ilościowo klucz pos adania, rozprowadzając dobra 
między najszersze warstwy według zasady „suum 
quique“.

Praca nad pogłębieniem wiary ewangelicznej 
nie przesłoniła Papieżowi —laikatu, ,ak scharaktery­
zował Zmarłego Arcypasterza, ks. prymas Hlond, 
doczesnych spraw przyziemnych. W liście pedago­
gicznym „Divin Illius Magistři“, w głośnej encyklice 
kinematograf» :znej, skierowanej do Ligi Moralności 

(Dokończtnie na sfr, 3)
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W tych dmach wpadła mi książka, do której 
öd lat sześćdziesięciu nie zaglądałem. Tą książką 
było „De bello gailico“ Juliusza Cezara, którą 
czytaliśmy w czwartej klasie „Radomskiego męs­
kiego klasycznego Gimnazjum". Napłynęły z wszy­
stkich stron wspomnienia z owych tak odległych 
czasów, Była to epoka bezwzględnego panowania 
(z., „kłassiczeskej sistemy prepodawanija“. Hr. Dy­
mitrowi Tołstojowi, który był wówczas ministrem 
oświaty, inspirowanemu przez tak wpływowe oso­
bistości reakcji rosyjskiej, jak moskiewscy d^iała- 
ćźe Katkow i Leontiew, zdawało się, że przy po­
mocy tz. „studiów klasycznych" uda mu się zdu= 
sic pr^dy liberalne i radykalne w społeczeństwie 
rosyjskim, które zaczęły się objawiać po reformach 
Aleksandra 11. Za czasów Mikołaja 1 uczono w 
szkołach łaciny, ale nie greckiego, a to dlatego, 
że Rzym był imperium, miał cesarzy, a Ateny by­
ły republiką. Oczywiście, ten „klasycyzm“, a naz­
walibyśmy go jakimś „pseudo-klasycznym" był 
nieudolną imitacją szkoły niemieckiej. Wpływ nie­
miecki był zawsze w Rosji bardzo silny. Gdy na 

c •‘•fcfzyjęciu- noworocznym w Pałacu Zimowym 
^Mikołaj *. 1. zwrócił się do słynnego bohatera ge- 

s merała Jćrmołowa ze słow.ami: „A tobie Jermiołow, 
czego- mam życzyć?" Jermiołow odpowiedział: 

■'i.Niesch Apasza Cesarska Mość raczy zaawansować 
tfttïiéf na Niemca (Wasza Weliczestwo, proizwedite 

><4$i<tija/w mjèmcy) *— L za tą, śmiałość został zesła-

Hř ' f ’i A ten i „klasycyzm", którego nas uczono, a 
którego raczej padliśmy ofiarą, był osobliwego 
pokroju. Miało to być zapoznanie się z „wiecznym 
ideałem dobra i piękna", jakim w pojęciach twór­
ców tego kierunku była kultura greków i rzymian. 
A jakżeż ta duchowa łączność ze światem staro= 
żytnym wyglądała w praktyce? Prawie na każdy 
dzień przypadała lekcja łaciny i greckiego: grama­
tyka, extemporale, klasycy. Właściwie głównym 
punktem programu była jednak gramatyka# i lek­
sykologia. Miało w rezultacie ten wygląd, jakoby 
klasycy istnieli poto, aby mieć przykłady dla gra- 

; maty ki i jej wyjątków i wybierania słówek (ob 
copiam yocabułorum). Krajano tych klasyków na 
drobne kawałki — na każdą lekcję jeden — wal 
czono na każdym kroku z trudnościami językowy­
mi i to miało się nazywać czytaniem jakiegoś au­
tora, z tych mikroskopijnych dawek miano nabrać 
wyobrażenia o pięknej całości. A gdybyśmy tak 
nowoczesnego, w ojczystym języku piszącego au­
tora tak potraktowali — cóżby z tego wyszło — 
czy nabralibyśmy pojęcia o całości? Pomijam tu 
oczywiście, dla braku kompetencji i miejsca kwe­

stię! czy rzeczywiście klasycznym językom przypi­
sywać należy tak olbrzymie znaczenie dla wyk­
ształcenia młodocianych umysłów, jak to twierdzo­
no, a niektórzy i podziśdzień twierdzą. Zdawałoby 
się, że języki i literatury nowożytne, a w szczegól­
ności język i literatura ojczysta są nam bliższe i 
zrozumiaIsze. W każdym razie, i bezwzględni zwo­
lennicy klasycyzmu, przyznać muszą, że ta forma, 
którą przyswoiły sobie rosyjskie klasyczne gimnaz­
ja, była nonsensem pedagogicznym, który zabierał 
nam najlepsze nasze młode lata na jałowe czysto 
pamięciowe ćwiczenia, które umysłowi naszemu 
nic nie dawały. Jakiś „uczony" twierdził, że jedy» 
nie wówczas przekona się o równości ludzi, jeśli 
jakiś murzyn stworzy coś podobnego jak składnia 
grecka. Jakkolwiek bardzo chętnie uczyłem się ję­
zyków starożytnych, a w szczególności greckiego, 
to jednak przyznać muszę, że ta składnia nie wpra­
wiała mnie w ten bezwzględny zachwyt, a w więk­
szości wypadków można było niestety stwierdzić, 
że studia te u młodzieży nieco żywszej i samo­
dzielnie nastrojonej, wywoływały niechęć, dochodzą­
cą nawet do nienawiści. Oto był rezultał tej bez­
myślnej metody, wzorowanej zresztą na jakimś 
kulcie dla podręczników niemieckich. Jeszcze teraz, 
po latach kilkudziesięciu, gdy robię w umyśle bi­
lans owych czasów, nie mogę zapomnieć, że naj­
lepsze lata życia w tej szkole zostały zmarnowa­
ne. Uczyliśmy się wiele, chwała Bogu, bardzo ma­
ło zajmowaliśmy się sportem i flirtem, bywało i 
tak. że za kilka grubych błędów w akcentach grec­
kich pozbawiano matury. Niech mi wolno będzie 
tutaj nadmienić, że byłem świadkiem, jak w Pary­
żu jeden z największych znawców kvltury staro­
żytnej, głośny pisarz i historyk religii światowej 
sławy, wypisując na tab|icy „Collège de France" 
wiersz grecki źle postawił akcenty. Bo we Francji 
zajmowały się umysły duchem a nie literą. Z u- 
czuciem goryczy wspominam, iak mało wynosiliś­
my z tej rosyjskiej szkoły. Jakieś strzępy i okru­
chy z autorów klasycznych, brak elementarnego 
dla nich zrozumienia, strzępy matematyki elemen­
tarnej, brak jakiegokolwiek kontaktu z życiem i 
rzeczywistością — ot© po ośmioletnich studiach 
był cały nasz dorobek umysłowy. „Święć się, 
święć się wieku młody, śnie na kwiatach, śnie 
mój zloty“. Jeśli hr. Tołstojowi chodziło o to, a- 
żeby nie mieli żadnego wyobrażenia o naukach 
przyrodzonych, to przyznać trzeba, że dopiął celu. 
Ale nie zagwarantowało to reakcji rosyjskiej od 
wybuchu rewolucji. Unikanie w pregramie szkol­
nym Darwina i Lamarcka nie uratowało tronu 
Rc::;anow.ych, a wyrzeczenie się chemii nie przeszko-
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dzilc 'terrorystom ro yjskim fabrykować bomby. 
Twierdzić mo.na, ze prawdopodobnie byioby ina- 

;<zej, gdyby m młodzie.. Wpajano przekonanie, że je- 
vdypie ąa drodze organicznego i stopniowego roz* 
woju, a nie drogą rewolucyjnych gwałtów — czy 
t*> zlewa, czy> zprawa — społeczeństwa ludzkie 
zdobywają zdrowe i trwale podstawy bytu.

II.
Jakżeż daleko odb.egłem od tematu, który 

początkowo zakreśliłem. Wracam do Cezara. Ot­
worzyłem książką w tym miejscu, gdzie <>ezar o- 
powiada o swoich walkach z wodzem germańskim 
Ariowistem — „rex Germanorum", jak go nazywa. 
Zaczęło się od tego, że gallowie błagają Cezara o 
pomoc przeciwko germanom, którzy zabrali im 
trzecią częs- najlepszej ich ziemi i zagrażają całej 
Galii. Wódz germański dopuszcaa się wszelkiego 
rodzaju okrucieństw nud zwyciężonymi gallami, 
wymagając bezwzględnego posłuszeństwa. Jest to 
„barbarzyńca, zapalczywy i gwałtowny“. Cezar nie 
chce, aby ci ludzie „okrutni i barbarzyńcy" zaleli 
Gslię i przyrzeka pomoc i opiekę błagającym. Po­
syła więc do Ariowista »osłów, aby umówili się 
g zie mają się dla omówienia spraw publicznych 
spotkać. Na to z iście teutońską butą (wiecznie 
ta sama, gdy im się powodzi) Ariowist odpowia­
da, że jesii Cezar ma do niego interes, to niech 
do niego przyjdzie, zresztą on, Ariowist, nie rozu­
mie, co właściwie Cezar w JEGO Galii, którą zdo- 

‘ był, sobie poczyna. Niezraźony tym rzymianin, 
jakkolwiek pycha i arogancja teutończyka wyda­
wały s<ę nie do zniesienia (dosłownie: „tantos sibi 
spiritus, tantam arrogantiam sumperat, ut łerendus 
non v.deretur"), powtórnie posyła, przedstawiając, 
że spotkała go, Ariowista, wielka łaska ze strony 
rzytnsk sgo narodu, który nadał mu tytuł „króla i 
przyjaciela ’, a więc stawia żądanie, aby germanin 
nie przechodził przez Ren i nie ciemiężył ludnoś­
ci galijskiej.

Cezar zachowuje formy kulturalnego rzymiani­
na. Na to wódz teutoński odpowiada grubiańsko i 
pyszałko wa to. powołując się na prawo wojny 
(wiecznie panuie u nich jedyny kult — prawo pię* 
ści), niech spróbuje zmierzyć się z mmi, a poczuje 
wyższość oręża germańskiego.

Nie będziemy przytaczać szczegółów tych in­
teresujących zapasów, które ja krawo uwydatnia­
ją psychologiczne różnice dwóch ras. Ograniczymy 
się do minimum. Teuton zachowuje wciąż wyzy­
wającą i pyszałkowatą postawę: w niczym ustąpić 
mechce, pewny jest swojej siły i zwycięstwa. 
Gwałci prawo narodów zatrzymuje i zakuwa w 
kajdany wysłanników rzymskich. Wieszcie pe 
ciężkiej walce, geniusz Cezara odnosi zwycięstwo 
nad barbarzyńcą. Taki jest opis, zawarty w księdze 
I. pamiętników Juliusza Cezara „De bello galli- 
co".

III.
Rzecz szczególna — dwa tysiące lat upłynęło 

od owych zmagań uię świata rzymskiego 

ze światem germańskim, a jednak, 
gdy te „pamiętniki” czytamy, odnosimy wrażenie, 
gdy chodzi o psychologię narodów a raczej ras 
historycznych, że znajdujemy się wobec wypadków 
współczesnych. Słynni francuscy historycy, obda­
rzeni wielkim darem słowa, intuicją i bystrością 
psychologiczną w niezapomnianych obrazach sze­
rokim pędzlem kreślili nam duchowe oblicze niek­
tórych ras. Oczywiście, wszystkie tego rodzaju 
chcćby po mistrzowsku traktowane, nie mogą pre« 
tendowai do prawd bezwzględnych i winny byc 
przyjmowane z pewnymi zastrzeżeniami Warunki 
historyczne odgrywają w tych wypadkach wielką 
rolę i odbijają się na psychice zbiorowej, Socjolog 
Tarde nie bez słuszności przypisuje ogromne pod 
tym względem żnaczeaie zmienionym warunkom 
wskutek nowych wynalazków. To wszystko jest 
prawdą, jeśli się chce zachować bez tronność w 
tych nader skomplikowanych zjawiskach.

A tym niemniej zdumiewać nas musi trwa­
łość psychicznych cech germanów niegdyś, gdy by­
li jeszcze w stanie prymitywnym plemion germań­
skich, poprzez całe średniowiecze — aż do cza* 
sów obecnych, gdy groźnie i wyzywająco stanęli 
przed Europą, jako 11 i 111 Rzesza, Te -ame cechy: 
brak wszelkich idei humanitarnych, kult siły i pa­
nowanie pięści, lekceważenie i ucisk słabszych, 
idąca z tym w parze wrodzona brutalność i dep 
tanie butem, nieznająca granicy mściwość, docho­
dząca u Ariowista i Arminiusza do wiarołomstws, 
pychy i przechw.ałki. Niejedna z mów cesarza 
Wilhelma i Bismarka tonem swoim przepomma aż 
nadto psychologiczne podłoże prowokacyj Ariowi­
sta, Oto próbki tej elokwencji wojowniczej: cesarz 
Wilhelm: ,,Pardon wird nicht gegeben, Gefangene 
werden nieht gemacht“ Po tysiącu lat niech o 
Niemcach wspominają jak o hunnach. Bismarck 
chwalił bawarczyków, że dobijają wojennych jeń­
ców. Inne czasy, ale ci sam» ludzie Zmieniły się 
maski i kostiumy. Te tiame siły psychiczne dzia 
lały za czasów, gdy Cesarz składał swoje „Ko­
mentarze", ’ak w czasach Bismarcka i „dyszla" 
Berlin—Rzym (wolimy słowo „dyszel" niż — 
,,dyszel“ jest więcej malowniczy, potencjonalny, 
wreszcie dyszlem łatwiej kogoś naj< chać).

/. Bek trmcn

(Dokończenie ze str I)
w Ameryce poruszał Pius XI problemy wychowania 
młodych pokoleń, przepojone zarówno zdrowym po­
czuciem moralnym, jak i dalekim od wszelkiego 
jezuityzmu umiarem.

Nauki, płynące ze stolicy Apostolskiej, nie 
zdołały niestety sprostować dróg świata, który z za­
wrotną szybkością mknie ku nowej katastrofie. Pod 
wpiywem śmiałe głoszonych prawd zaznaczyła się 
jednak wyraźnie linia demarkacyjna między chrześ­
cijańską cywilizacją humanistyczną a neopogańską 
filozofią okrucieństwa i mitu wojennego, Świat nie­
katolicki wdzięczny jest wielkiemu Papieżowi miło­
sierdzia i miłości bliźniego, ze w tytanicznym star­
ciu człowieczeństwa z nowoczesną doktryną niewol­
nictwa ludów, tak zdecydowane zajął stanowisko, 
rzucając na szalę walki cały autorytet moralny 
Kościoła, Mgr S. Goldfarb



Str 4 TRYBUNA Nr 7

Włodzimierz 2 abotyński

NA OBYDWU 
FRONTACH

Zwracam się dzisiaj do moich wspólników, 
współcierpiętników 15-letmego okresu nadludzkiej 
wprost wytrwałości » wiary ze słowami o wiele 
poważniejszymi niż te, jakie kiedykolwiek ode- 
mnie słyszeli.

15 lat bez przerwy był naród prowadzony 
przez przywódców, dziś zaś stoi na samym 
skraju przepaści, płacze i nie wie co począć. My 
jednak, którzyśmy wszystko przewidzieli i przes* 
trzegali zawczasu, nie załamujemy deiś rąk i nie 
plączemy, albowiem nawet w tej chaotycznej pa­
nice jaka ogarnęła Żydostwo znamy i pokazuje* 
my właściwą drogą.

‘ ’wa główne fronty musimy dzisiaj zaopatrzyć: 
po pierwsze — Palestynę, po drugie — te części 
diaspory, gdzie znajduje się centrum naszego na* 
rodowego cierpienia i centrum naszej dynamiki 
naród.: Europę Wschodnią.

W Palestynie stoimy być może w przededniu 
prawdziwej wojny. Nie chodzi o „wojnę" w sennie 
retorycznej deklamacji, ani nawet w znaczeniu to­
czenia bójek z arabskimi bandytami lecz dosłow­
nie o wojnę. Jeżeli się będzie naprawdę usiłować 
przekształcić Palestynę w państwo naszych wro­
gów, to nieprzyjazny dla nas rząd będzie musiał 
z bronią w ręku i za cenę przelewu krwi zdoby­
wać każdy kąt i każdą ulicę w każdej kolonii i w 
każdej dzielnicy miejskiej: od Rusz-Pina i Misz- 
mar-Hajarden do Akronu, od Zichron-Jaakow do 
Starej Jerozolimy.

Jeżeli to się stanie, to wcwczas niedająca się 
przewidzieć ilość młodzieży żydowskiej odda swo­
je życie za Wolność Syjonu. Lecz Wy w diaspo­
rze, Wy, których przy tym nie będzie, musicie im 
dać uroń do ręki. Wy musicin pomóc tysiącom 
ochotników przeszmuglować się pomóżcie im, 
jak długo jest jeszcze na to czas, Wy musicie im 
pomóc zawczasu, przygotować jedzenie i medyka­
menty. Będzie t- kosztowało majątki, pochłonie 
masy pieniędzy, a my ubodzy musimy te pieniądze 
dostarczyć.

Na drugim froncie, w Kuropie Wschodniej, 
musi się teraz skoncentrować inna „wojna" — 
wojna polityczna bez akompaniamentu i poparcia 
której otiary i wszystkie bohaterskie wyczyny na­
szych żołnierzy w Palestynie pozostaną nadarem­
ne. Ze wszystkich grożących nam niebezpieczeństw, 
to byłoby najgorsze i na dotkliwrze, — gdyby w 
w takim czasie część Zydostwa w diasporze mil­
czała. Zydowstwo to bowiem jest pierwszym i os 
tatnim nosicielem tęksknoty do Syjonu i gdyby 
Zydostwo to milczało w obliczu takich niebez­
pieczeństw, znaczyłoby to, że postulat Syjenu jest 
kłam itwem. (N.O S. oddz. w Radomiu,

Depesze kondolencyjne 
rabinatu radomskiego po 
zgonie Papieża Piusa XI

Rabinat radomski przesłał na wieść o 
zgonie Papieża Piusa XI następującej treści 
depesze do Watykanu, do ks. biskupa die­
cezji sandomierskiej, do J. E. Nuncjusza 
Apostolskiego w Warszawie i Do Duchowień­
stwa Rzymsko-Katolickiego w Radomiu na 
ręce ks. dz. Kosińskiego.

„Z powodu zgonu nieodżałowanego Jego 
Świątobliwości Papieża Piusa XI. mam za z- 

czyt przesłać w imieniu swoim i duchowieńst­
wa Gmin wyznaniowych żydowskich mia­
sta i powiatu Radomskiego, najszczersze wy­
razy głębokiego żalu i ubolewania.*

Rabin Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej w Radomiu 

(—) Chil Kestenberg
We wtorek w dniu pogrzebu Papieża 

Piusa XI odbyło się w Domu Modlitwy rabi­
na '■ estenberga nabożeństwo żałobne ku czci 
wielkiego Obrońcy 2ydow, Papieża Piusa XI.

W odpowiedzi na depeszę nadeszło pis­
mo z Diecezji Sandomierskiej następującej 
treści:

„Dziękuję Szanownemu Panu Rabinowi i 
Duchowieństwu oraz gminom wyznaniowym 
żydowskim m. Radomia i powiatu za nadesła­
nie mi łaskawie wyrazy współczucia z powodu 
zgonu Jego Świątobliwości Papieża Piusa XI.“ 
Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i powa­
żania. Biskup Administrator Apostolski

Diecezji Sandomierskiej
(—) Jan Lorek

Kino »A PRIA«
Do niedzieli 19 lutego

RENA
w rei. gl.|jEngelówna, Niwmirsanka. 
Sdępowski, W ęgrzyn, Cybulski, SielaAi ki

. W sobotę i w rredzielę poranki filmu

TIRAN
Od poniedziałku dnia 20 lutego r. b. 

Epokowy film z życia twórcy Kanału Suezkiego p. t.

SUEZ 
w rolach głównych: 
ANNABELLA 
L ORETA YOUNG 
TYRONE POWER
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„Žytie stalo sie gruźlicza wegetacja”
Trudna to zaiste walka z tym nowoczesnym 

pogaństwem, strojącym się obłudnie w maskę 
przyjaciół idei obozu przeciwnego. Pod tym wzglę­
dem można raczej zapisać na dobre hitleryzmu, 
iż zgodnie ze swą ideą gwałtu i niesprawiedliwoś­
ci, wypowiedział zdecydowaną walkę chrystianiz- 
mowi. Tymbardziej me należy się dziwić, iż hitle­
ryzm, ktàry dobro i piękno dnia jutrzejszego wi­
dzi w kulcie brutalnej siły i specjalnej predesty= 
nacji narodu czy też rasy wybranej, występuje 
przeciw idei chrystianizmu, jako idei słabych i u- 
ci >nionvchL konsekwentnie i bez obłudy. Nie moż­
na tego wypowiedzie o faszyżmie włoskim, które­
go czyny są -ywyrn zaprzeczeniem idei chrześci­
jaństwa, a któremu przecież nie przestał hołdować; 
mniej bezwzględnie rażą antychiześcijańskie idee 
Rozenbergów i Ludendorfów, oznaczające nawrót 
do starogermańskiego kultu Wotnna, niż uznanie 
katolicyzmu, tej najbardziej dekoratywnej formy 
chrześcijaństwa, za włoską religię panującą.

Trudna to walka z neopogaństwem, ożywio­
nym głębokim mesjanizmem fałszywych prorokow, 
usiłującyęh podporządkować świat swoim maniac­
kim ideom wielkości i potęg i. Trudna to bezwąt* 
pienia walka z tym odrodzonym pogaństwem, 
mającym do pomocy tak potężnych sprzymierzeń­
ców, jakimi są fatalizm, ten rak duchowy ludzkoś­
ci, każący jej rezygnować ze wszelkiej nadziei 
i zmiany dotychczasowego stanu rzeczy, wybujały 
szowinizm narodowy, siostrzyca mesjanizmu, no­
sząca ża iew nienawiści i zawiści między naroda­
mi, pełon obłudy religionizm, czyniący ze szczyt­
nych idej rzetelnej reKgji najbardziej cymczny inte­
res kupiecki i żerujący na nieświadomości ludzkiej. 
Wreszcie ciasny i zimny sgoizm, jaku pro­
dukt chaosu pojęć moralnych i gc «ipodarczo-socjal- 
nych oraz analfabetyzm duchowy, przygotowują 
idealny grunt dla rozkw tu tegoż pogaństwa.

W zrozumieniu, iż idee religijne stanowią naj­
bardziej głębokie i najbardziej rwące nurty wszel­
kich prawie objawów życia, reżym państwowy 
podporządkowuje je w sposób najbardziej rozmyśl­
ny i planowy swoim celom polityczno—gospodar­
czym. Szczególnie doskonale zdają sobie ’sprawç 
ze znaczenia idej religijnych państwa autokratycz­
ne, to też w pierwszym rzędzie uczyniły ze szkoły 
i kleru świetnie działające, a zupełnie powolne w 
ich rękach narzędzie, paraliżujące wszelki wznioś­
lejszy odruch duszy ludzkiej.

Konstatujemy, naiwnością jest obecnie sądzić, 
iż rei ig a jako symbol tęsknoty ludzkiej za dobrem 
i pięknem, jest ideą nadrzędną o wartości absolut­
nej, wrąsz przeciwnie, st ała się ona niewolnicą re­
żymu, służąc jego interesom najbardziej egoistycz­

nym i szowinistycznym; wymownym tego dowo­
dem to bratobójcze walki w nieszczęśliwej Hisz­
panii. gdzie nowoczesne pogaństwo w waLe prze­
ciw głosicielom wzniosłych idej Chrystusowych wzno- 
«II ku otumanieniu nieuświadomionych mas sztan­
dary pseudochrystian izmu, sztandary przez kler 
prawie całego świata błogosławione.

Macki pogaństwa wszędzie docierają, oinola- 
jąc du ze ludzi »tabego charakteru, drżących o 
swoją niewolniczą egzystencję, gotowych na ołta­
rzu złudnej pewności jutra złożyć ofiarę ze swych 
uczuć najświętszych, ze swveh najgorętszych prze­
konań, z najtajniejszych drgań i pożądań ich serc. 
Dookoła bożka neopoganizmu. dookoła złotego 
cielca, rozpoczął się niesamowity, zawrotny, sza­
leńczy taniec: „żyjmy chwilą, jutro joż nie nasze* 
— oto rytm współczesnej pogańskiej muzyki ta­
necznej. To też smutną, przeraźliwie smutną ozna­
ką współczesności stał się kompletny zanik jakich 
kolwiek zasad moralnych czy humanitarnych, zaś 
życie stało się gruźliczą wegetacją bez kierunku i 
celu, stało się zwierzęcym wypełmeniem pewnych 
funkcji organicznych, stało się dniem szarym, 
pochmurnym, bez *ońca wzniosłych polotów du­
cha i radosnych drgań serca.

** *
Oto duchowy i materialny stan ludzkość?, 

do którego doprowadził wiekowy „zbożny“ siew 
pogaństwa, mający do swej pomocy, przez moce 
iście piekielne w»paniale s konstruowaną muszynę 
gospodarczo-społeczną, zwaną niewinnie kapitaliz­
mem. Maszyna ta, puszczona w ruch ręką dzie* 
sięciu tysięcy pancw świata, ujarzmiła całe życie* 
kładąc swe krwawe piętno na każdym odcinku 
działalności ludzkiej. Wynaturzyła ona wartość pra­
cy ludzki jj, czyniąc z niej bezkarne pole szalone­
go wyzysku.

Podporządkowali oni swoim interesom świat 
cały, stwarzając potężnie zorganizowaną siłę, zmu­
szającą ludzkość całą, zaharowaną i wynędzniałą 
do płacenia sobie bezprawnie i bezlitośnie nałożo­
nego haraczu z jej krwi i młodości. Założyli on’ 
ogromne targowiska bezimiennej pracy ludzkiej, 
taksując na nich wszelkie wartości życia według 
swego uznania.

©to grozą przejmujący bilans nowoczesnego 
pogaństwa, mającego w średniowieczu do pomocy 
mar cynę prościej zbudowaną, zwaną feudalizmem, 
a w czasach nowożytnych i współczesnych, po 
stokroć przeklęty w swe'm działaniu, misternie 
skonstruowany, . nfcJrument kapitalizmu, oto hanieb­
no dzieło kilkunastu tysięcy groźnych gangsterów 
XX w eku, śmiertelnych wrogów Nr. 1, prawdz '- 

(Dokończenie na sir. 6)
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Nagrodę literacka Gmin* Zyćowikiej w Radoh.au
otrzymał radny Gabriel Wajsman

Zarząd Gminy Żydowskiej w Radomiu, oce­
niając zasługi radnego Gabriela Wajsmana, w 
dziedzinie badania folkloru i filologii żydowskiej 
oraz w uznaniu jego pracy dla Żydowskiego In­
stytutu Naukowego w Wilnie, postanowił na po­
siedzeniu w dniu 5 lutego przyznać p. Gabrielowi 
Wajsmanowi premię w wysokości 300 zł.

Ustanawiając powyższą nagrodę Zarząd ( iminy 
Żydowskie;’ Wyznaniowej w Radomiu pragnie u- 
możliwie cenionemu filologowi radomskiemu wy. 
danie „Folkloru radomskiego“ i zachęcić radnego 

Wajsmana do dalszych badań, które mają dla na - 
szego miasta wielkie znaczenie kulturalne - histo­
ryczne.

Radny Wajsman jest autorem licznych recen- 
zyj z literatury, sztuki i teatru żydowskiego, dos­
konałym znawcą żydowskiego folkloru Radomia. 
Szkice i rozprawy p. Wajsmana były tłumaczone 
na języki: polski w „Trybunie", hebrajski i hisz­
pański.

Fakt ustanowienia nagrody literackiej zasłu* 
guje na prawdziwe uznanie.

POŚWIECENIE SZTANDARU GIMNAZJUM ŻYDOWSKIEGO 
Zjazd b. wychowanków - Fundacja gmachu

Ufundowany z okazji 20-lecia pracy pedago­
gicznej dyr. Hurwicza przez nauczycielstwo i mło­
dzież szkolną sztandar poświęcony zostanie uro­
czyście w drugiej połowie marca. W uro = 
czystości wezmą udział przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych i szkol­
nych, samorządu wyznaniowego i społeczeń­
stwa. Na uroczystości przyjedzie delegacja Zrze-

BENEDYKT SZEFTEL

Kompozytorowi prof. ‘Prosnakouu 
poświęcam Í

*
* *

Gdybyś wiedział, że jesteś stworzony
z widma i cieni

Że będziesz ponury i przygnębiony
i nic się już nie zmień.,

Gdybyś wiedział, żc jesteś stworzony 
z miłości tchnienia,

Że żyć będziesz przygnębiony 
przeklniesz dzień urodzenia

Gdybyś Wiedział, że jesteś stworzony 
dla cierpień z prochu,

A śmiech twój jak żałobne dzwony 
z głębi czarnego Icchu.

Gdybyś wiedział, że jesteś stworzony
z łona cierpienia.

Spojrzysz na świat zasmucony
i przeklniesz dzień urodzenia.

szen’a Szkół Żydowskich z dr. Braudsm na czele 
oraz przedstawiciele Żydowskiego Instytutu Nau- 
kowegoo.

W związku z doniosłym aktem spodziewany 
jest zjazd b. wychowanków, przypadający w 22-im 
roku założenia g mnazjum

Po uroczystości odbędzie się komers z udzia­
łem działaczy rzkolnych i reprezentantów społe­
czeństwa radomskiego.

W kołach społecznych panuje przekonanie, 
że dojrzał obecnie plan budowy gmachu dla szkół 
Tow. „Przyjaciół Wiedzy". Tymczasowy Zarząd 
Fundacji im. Bekermanów wyraził zgodę na zwol­
nienie części placu Bekermanów na ul Narutowi­
cza na cel budowy gimnazjum, Plac ten wielkości 
około 40 000 łokci, położony w nowoczesnej dziel­
nicy miasta, gdzie mieszczą się szkoły państwowe 
nadaje się doskonale na ten cel.

Co io jest »Lewonon«
„Lewanon” jest to konfitura palestyńska i za- 

ecany, środek niezawodny dla obstrukcyjnych 
a rtretyków.

(Dokończenie ze str, 5)
wej powszechnej błogosławionej w swyeh skutkach 
kultury i cywilizacji wszechludzkiej, oto obraz bru­
talnych i ohydnych scen, rozgrywających się na 
powierzchr1 burzliwego morza współczesnej epoki 
obraz zdolny do załamania luazi szlachetnysh, 
lecz słabego charakteru, obraz zdolny do zai ige- 
rowania ludzkości fatalnych nad wyraz przypusz­
czeń o niemożF wości przeciwstawienia' się złu i 
ohydzie, o koniecznoiei zarzucenia bezskutecznej 
walk, i utonięcia w morzu rezygnacji i bezi Inos- 
ci...

Radoh.au
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Budowa ..Wspólnoty Interesów**
Według nowych projektów fabryka samocho 

daw „Wspólnoty Interesów" zbudewana zostanie na 
przestrzeni 60 ha Znaler’rnie tak wielkiego terenu 
napotyka n , duże tru łności. Fabryka miaia stanąć 
na szosia koziemckiej w pobliżu cmentarza żydow­
skiego. Według innych wersyj budowa fabryki za­
mierzona iest we w łi Jeżowa Wola na terenach 
kolonii „Prusaków".

Drożyzna placów
Zapowiedź wielkich inwestycyj budowlanych 

i przemysłowych poczyniła się do gwałtownego 
wzrostu cen placów.

Wymienia się zwłaszcza nieprawdopodobne 
wprost ceny parcel budowlanych, położonych w 
pobliżu toru kolejowego na szosie kozienickiej, 
specjalnie nadające się do inwestycyj przemy No­
wych. Niedawno Z. U. S. zapłacił za 3 morgi grun­
tu w pobliżu osiedla robotniczego na ul Kozienic- 
kiój 120.O00 zł.

Walne zgromadzenie
Klubu Towarzyskiego

Doroczne Walne Zgrom) dzenie w Klubie To­
warzyskim odbędzie się dn. 12 marca o godz. 19.

Sytuacja w garnaritwie 
11 proc- obrotów wynosiły orotesty

W najbliższych dniach ukaże się w kwartał* 
nym biuletynie Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Sosnowcu sprawozdanie z sytuacji w branży skó­
rzanej w Radomiu za czwarty kwartał 1938 r. Ra­
domska Ekspozytura Izby ocenia sytuację bardzo 
krytycznie.

Sprzedaż w dziale skór gotowych w okresie 
sprawozdawczym wedle danych nadesłanych przez 
7 poważniejszych garbarń okręgu Izby uległa znuw 
pogorszeniu. Snrzedaż w dziale skór podeszwo- 
wych wykazała w tym okresie zniżkę o 4 proc, 
w porównaniu z kwartałem poprzednim jak i ana­
logicznym okresem roku ubiegłego.

W dziale fabrykacji skór chromowych 
wierzchnich zanotowano w sprzedaży zniżkę o 
25 proc, w porównaniu z 3 kwartałem i zmniej­
szeniu o 52 proc, w stosunku do r. 1937.

Wartość ogólnych obrotów opadła o 25 proc 
w zsstaweaiu z analog cznym okresem 1937 r. 
Spadek zatrudnienia wynosi 9 proc. Ilość protes- 

f tów wynosiła około 10 pro«, ogólnych obrotów.

Kino APOLLO I Do niedziel’ 19 lutego 

Nieśmiertelne arcydzieło Marka Twaina 

PRZYGODY 
TOMKA SAWYERA 
w roi. gł. lOMMY KELLY

W .«botę dni* 18 bm. o godz. I i 3 
W niedzielę dn. 19 bm. o godz. 12 i 1.45 

KOBE LI K T 
w roi. gł. Corinne Luchaire
Od poniedziałku dnia 20 b. m.

1) HOTEL du NORD
2) WESOŁY ORDYNANS

Na progu sezonu budowlanego
Wskutek sprzyjające^ pogody niektórzy przed 

si jlroicy budowlani rozpoczęli w bieżącym tygod­
niu roboty przy budowie fundamentów nowych do­
mów.

REGULUJCIE
PRENUMERATĘ!
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Ciężkie warunki 
pracy konstruktywnej 

radomskiej placówki „Ort“
Walne zebranie „Iow. Szerzenia Kultury Rol­

nej i pracy zawodowej wśród _ydów ,,Ort" w Ra­
domiu, które odbyło się w ubiegłą niedzielę, ujaw­
niło w całej jaskrawości, w jakich ciężkich warun­
kach odbywa t ę przewarstwowienie młodzieży 
żydowskiej, które b. wicemarszałek Sejmu senator 
Dębsk» dopiero co uznał na plenum Sejmu jako 
główny warunek wszelkich planów emigracyjnych.

Rygorystyczne przepisy, stosowane przez 
władze szkolne, brak wszelkiego poparcia, spra­
wiają, e idea pracy konstruktywnej duszona jest 
w zarodku.

Ze sprawozdania dr Szenderowicza, prezesa 
Tow. „Ort" w Radomiu wynikau, że cały wysiłek 
młodej placówki musiał byt obrócony na przeia* 
monie trudności natury formalnej Zawodu na kur­
sach nie może się zatym uczyć młodzież niżej lat 
18, której od ukończenia szkoły wypada tułać się , 
po biuku radomskim i marnować najlepsze siły, 
niema instruktorów, uprawnionych w myśl przepi­
sów szkolnych do nauczania zawodu, biak środ­
ków i urządzeń.

Przedstawiciele Centrali „Ort" dyr. Jaszuński 
i inż. Buchweitz zebrazowali ciężką sytuację w 
dziedzinie pracy konstruktywnej. 30 miast w Pols­
ce stara się o założenie żydowskich szkół zawo­
dowych, które mogłyby wydać pełnowartościowy 
element rzemieślniczy, użyteczny zarówno w kraju, 
jak i zagranicą na emigracji. Ze skromnych środ­
ków pozostaje organizować dorywcze kursy do­
kształcenia zawodowego rzemieślników, jak i kon­
cesjonowane kursy dla wyuczenia zawodu.

W dyskusji nad sprawozdaniem Zarządu pod­
kreślono potrzebę uruchomienia w Radomiu kur­
sów betoniarstwa, spawania, stolarki, galanterii 
skórzanej czyli zawodów, związanych z przemys­
łem radomskim.

Przedstawiciele różnych ugrupowań ostro za­
protestowali przeciwko egoistycznemu stanowisku 
naszego rzemiosła cechowego, które w złudnej 
obawie walki konkurencyjnej odmawia współpracy 
z „Ortem". Starszy cechu Rubinsztajn zalecał T-wu 
„Ort“ organizowanie kursów, stojących daleka od 
t. zw. „branży igielnej“ z uwagi na dużą ilość osób 
zatrudnionych w Radomiu w rzemio ale krawieckim 
i pokrewnych zajęciach.

Przedstawiciele Centrali „Ort“ oświadczyli, że 
praca nimi być kontynuowana bez względu na 
stanowisko rzemiosła. Traktując placówkę radom­
ską jako eksperymentalną na terenie? kuratorium 
szkolnego krakowskiego Centrala „Ort“ nadal we 
odmówi pomocy, która w r. 1939 wynosiła bO proc.

lifybśr prezesa Gminy 
unieważniony

Jak się dowiadujemy władze administracyj­
ne zakwestionowały dokonany na ostatnim po­
siedzeniu wybór prezesa Gminy Żyd, w Rado­
miu, ponieważ stwierdzono, że wybrany głosami 
lewicy kandydat B. Kamer nie posiada biernego 
prawa wyborczego, nie może zatym wogóle spra­
wować mandatu członka władz Gminy. Jak się 
do wiadujemy od decyzji powyższej Zarząd Gmi­
ny nie wniesie rtkursu.

Bal Techników Dentystycznych
Zw. Techników Dentystycznych urządza w 

dn. 25 b. m. Wielki Bal w salonach Teatru Roz 
maito&ci. Przewidziane są liczne atrakcje i niespo­
dzianki. Bal, z którego częś< dochodu przeznaczo­
na jest na Dora Sierot w Radomiu spotka się nies 
chybnie z życzliwym poparcitm Radomia.

OSTATNIE DNI?
WYPRZEDAŻ POSEZONOWA
bielizny męskiej, damskiej, szlaf­
roków, pyjam i galanterii 

Ceny znacznie zniżone!

„L I O N"
G. ZWOLIŃSKA 
Radom, Żeromskiego 11

PERFUMERIA

€. WIENER
Radem, Żeromskiego 25 w podwórzu 

poleca artykuły kosmetyczne 
najprzedniejszych fiim 
po cenach konkurencyjnych

budżetu.
Zebraniu przewodniczył dyr. H. Hurwisz w 

asyście mec. 1 auba i lek-dent. Frajdasa.
W dyskusji zabrali głos dyr. Jaszuński i inż. 

Buchweitz, oraz członkowie tutejszego „Ortu 
Kiejzman, Hofman, M. Herc, Cymerant i t. d.

Do Zarządu wybrano dr N. Szcnderowieza 
jako prezesa, Abrama Finkelsztajna wiceprezesa, 
sekretarz—M. Frajdas, członkowie S. Cymerant, 
M. Herc, Ignacy Goldberg i Sz. Wajnaztok

Do Komisji Rewizyjnej dyr. H. Hurwicz, M. 
Sand i O. Kwater.

Do Sądu Honorowego dyr. Hurwisz, adw. 
Taub, lek dent. M Frajdas dr Kellerwurns i dr 
Hcic. í
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Reorganizacja Zw. Kupców
Ziemi Radomskiej

W pierwszych dniach marca odbędzie się do­
roczne walne zgromadzeni« ! Zw. Kupców Ziemi 
Radomskiej, na którym zapadną uchwały zasad­
niczej reorganizacji działalne ci Zw. Kupców. Sie­
dziba Zw. Kupców ma być przeniesiona do no­
wego lokalu. Praca obecnego Zarządu Zw. Kup- 
eew z prezesem Marynera na czele oceniana jest 
w sferach kupieckich bardzo krytycznie.

Należy się spodziewać, że ogół średniego ku- 
piectwa w Rademiu, pamiętający czasy rozkwitu 
orgaaizaeji kupieckiej w Radomiu, w dobie tak 
ciężkiej dla handlu żydowskiego dołoży wtzelkich 
starań, by postawie najpoważniejszą instytucję ku­
piecką na właściwym poziom<e.

Pikiety na ul. Żeromskiego
Wobec ponownego nasilenia akcji piketowej 

w Radomiu sfery kupieckie podejmują u 
riiiarodrf inych czynniki w akcję w kierunku prze­
ciwdziałania próbom szerzenia anarchii i dezorga­
nizacji obrotu handlowego. Akcja pikietowa 
w Radomiu niema charakteru politycznego, lecz 
jest środkiem prowadzenia nieuczciwej konkurenc. 
ji przez kilku napływowych kupców, któ­
rzy traktują płatnych pikieciatzy jako naganiaczy. 
Ponadto akcja pikietowa i bojkotowa odbywa się 
w drodze kolportaże czasopism endeckich w pou- 
hzu sklepów żydowskieh na ul. Żeromskiego.

Jak wiadomo, w myśl okólnika do dekretu 
o prawie prasowym wszelka propaganda polityczna 
pod pretekstem kolportażu czasopism jest surowo 
zakazana.

W czacie t. zw. „pikietaĚ<au tworzą się na ui. 
Żeromskiego zbiegowiska uliczne.

Dancing w Tow. „Ort“
W sobotę dn. 18 b.m. odbędzie się w Iow. 

,Ort” ul. Żeromskiego 27 dancing. Dochód przez­
nacza się na cele Towarzystwa.

Otwarcie szkół wyznaniowych
Z powodu wygaśnięcia epidemii duru pla­

mistego władze administracyjne przystępują ko­
lejno do otwarcia szkól wyznaniowych i miesza­
nych.

W czwartek nastąpiło otwarcie szkoły pow­
szechnej im. Joselewicza na Placu Jagiellońskim 
i szkoły powszechnej Tow. „Przyjaciół Wiedzy“. 
Dziś w piątek rozpocznie się nauka w szkole im. 
Joselewicza na ul. f terackiego.

PRZEDSIĘBIORSTWO GARBARSKIE

»CHROMBOX«
AL. BURGHARDT

Radom, ul. Młodzianowska Nr. 94 a
Poleca wszelkiego rodzaju 
skóry chromowe

PEDICURE
HENIA MILLERMANÓWNA

RADOM, ŻEROMSKIEGO 24/3
I PIĘTRO

Z intencji zaręczyn

p. RÓZI SAFIRSZTAJNÓWNY 
z panem

JOSKIEM HOCHBERGIEM
serdeczne życzenia zasyłaję

Dawidostwo Goldfarb

W piątek dn. 17 bm. o godz. 7.30 w. odbe- 
dz e się wOrg. Syjonistycznej (Żer. 25) lekcja 
Prorokuw z księgi (Jeremiasz 41—42) odczytana 
przez p- Fella. Wstęp wolny.

OBWIESZCZENIE
Zgodnie z art, przepisów o organizacji gmin. wyzn. żydów. (Dz. Ust. Nr. 
52, poz. 500 z r. 1928) podaje się do wiadomości, że budżet i lista składek 
Gminy na rok 1939 wyłożone będę do wglądu dla członków Gminy 
w ciągu 8-iu dni t.j. od 19 do 26 lutego br. włącznie w Kancelarii 
(Żeromskiego 9) od 9-ej do 2-ej po poł.
Radom dn, 17 lutego 1939 r. Tymcz. Zarząd Gminy Wyzn. Zyd. w Radomiu
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M. G oldsziajn

Przytzłtói i teraźniejszość 
syjonistyczna Skarżyska

Odrębną zupełnie i ciekawą dziedziną jeit 
działalność syjonistyczna w Skarżysku. Praca sy­
jonistyczna miała rużne nasilenia i przeszła cieka­
we etapy.

Przed wojną przyjeżdżali do Skarżyska t. zw. 
„Żydzi Palestyńscy“ autentyczni lub zamaskowani, 
którzy zbierali pieniądze, opowiadając o tym kra­
ju dziwne, fantastyczne hi’torie z tysiąca i jednej 
nocy. Palestyna była wówczas dla Skarżyska i 
wielu wielu miasteczek echem tajemniczej legen­
dy...

Dopiero w czasie wojny uchodźca z Litwy, 
„Chowwej-Syjonista“ bł. p. Zylberman, następnie 
Jankielewski, syn znanego z końcem 19 wieku 
przemysłowca w Wąchocku i Abram Feldman 
,.Poalej’Syionistu" (mieszka obecn.e w Brazylii,) — 
pierwsi zaczęli szerzyć ideę syjonistyczną. Prowa­
dzili kursy hebrajskiego, wygłaszali odczyty.

W 1919 r. powstała pierwsza organizacja sy* 
jonistyczna na terenie Skarżyska. Była nią organi­
zacja młodzieżowa Poalej Syionist. „Jugend" (przed 
rozłamem), Założycielami byli: Aleksy Landau z 
Wiednia, Markus Goldsztajn, Szmul Liberbaum, 
Pinkus Feldman, Ksyl Horowicz, Dawid Liberba­
um, Samson Ë renblum i Ewa Chmielnicka. Wszy­
scy jeszcze dzieci, lecz dzieci wojny, więc do­
świadczeni, pełni entuzjazmu i idealizmu, Nastę- 
puje nądzwyczajny rozkwit organizacji. Utrzymy­
wano stały kontakt z Radomiem. Opiekunem or­
ganizacji był Icek Rozencwajg. „Jugend“ ugrunto­
wała syjonizm w Skarżysku. Z tych czasów pozo­
stało jeszcze kolo dramatyczne w zmienionej for­
mie.

W tvmże samym roku tworzy się Ogólna Sy­
jonistyczna Organizacja. Prowadzą ją A. Zylber­
berg, obecnie w Palestynie i Sz. D. Erlichman. 
Przy organizacji rozwija się „Haszomer" pod kie­
runkiem Wikty Warszaur, Icka Łlumana (obecnie 
w Ameryce), Jakuba Warszaura i bl. p Moszka 
Tenenbauma.

U wszystkich zachowały się niezapomniane 
wrażenia ze wspólnego obchodu w 1919 r. święta 
Deklaracji Balfoura.

Po kilku łatach następuje upadek. Jednak 
przybyli później do Skarżyska Landau J. i Tropper 
M. Ch znaleźli pole przygotowane dostatecznie.

W latach 1925—1933 wysoki poziom działal­
ności, po czym zastój. Ostatn'o objawia się dąż­
ność odbudowy. Zorganizowała się Syjonistyczna 
Organizacja, grupa „A". — Własny lokal. Skład 
Zarządu: Majer Chil Tropper, Rafał Wajntraub, 
Chaim Wajchendler, Lejbuś Rubinsztaja, Jekiew

Ofiary na Pomoc Zimowa 
dla ubogich Żydów

Gryń Jozef Zł. 10 Kromołowski Zł. 100
Leelau yskind ., 20 Mincberg . f 20
F-ma Rottenberg „ 5Q Sauicki, Włądy.« _ ..-5
F-ma „Glinice“ opodatkowała się skład, mieś zł 15

Dancing ' • . ■ ■ i 'b
W dn. 25 b. m. odbęctz*** się w Klub e Syjo­

nistycznym, Traugutta 55 Da nc.iig, mządzony sta­
raniem Zw. Zaw. Agenti w i Wojaźerów R. P. 
oddz. w Radomiu.

Nakładem HOESICKA w Warszawie
ukaże się wkrótce praca

Ludwika Lande
p. i.

»Na pograniczu dwoclr wiaiow«
Abonenci „Trybuny" mogę nabyć księżkę za 5O°/o

Landau, Abram Rozenblum i olf Rozencwajg. 
Organ.zacja prowadzi kursy języka hebrajskiego 
Odbywają się częste zebrania, odczyty^ dyskusje.

Przy organizacji z inicjatywy Sz. Wajcben- 
dlera i M. Wajsmana powstała „Akiba". Do Han- 
hagi wchodzą: Szymon Wajchendler, Sal» Bryks, 
Aron Wajnrajch, Róża Rozencwajg i instruktorka 
z ramienia Naczelnego Sekretariatu w Warszawie 
Regina Spinner z Krakowa, świetna hebrsHtką. 
Członków około 80 Najbliższe zadanie. — zało­
żenie własnej biblioteki.

Fundusz „Keren Hajesod’* w roku ostatn.m 
przyniósł do 2000 zł., sumę trzykrotnie viększą 
niz w poprzednim. Akcję przeprowadził Komitet 
z Troperem Majerem Chilem jako prezesem przy 
udziale delegatów Centrali Dra Morgenszternâ i I. 
Ajznera.

M. Troper wznowił prace K. K. L. Bawiła 
delegatka Centralnego Biura Estera Kapłan. Prze­
widuje się przychód kilkakrotnie wyższy od lat 
ubiegłych do 11.00 zł.

Stałe referaty Tropper« w Bo Ulicy przyczy­
niły się do pozyskania wielu zwolenników dla fun­
duszów syjonistycznych.

Należy wspomnieć jeszcze o odrodzeniu się 
organizacji ,,Betai ‘, które* Komendę stanowią: A* 
pel Raehmil, Kac Alter, Wołowski Luzer, Apel 1. 
i Pracownik M. ,,Betar“ ładnie się rozwija. Pę re­
feracie 1, Dykermana z Palestyny zebrał* 600 zł.

Zaznaczam, że pomiędzy poróżnionymi skąd­
inąd odłamami syjonistycznymi panują stc unki 
poprawne.

Na „Genu lat ChesetT
Na ślubie u p. F. Safirsztajna zebrali >p. Ch. 

Wajchendler, M. Gincburg i rkarbnik Ch. I.iber- 
inan zł. 30 75.
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BAL SZPITALA STAROZÁKONNÝCH -
w TEATRZE ROZMAITOŚCI - 4 MARCA

Na froncie syjonistycznym
„Wizo“

Pobyt członkini Centralnego Komitetu „Wizo 
p. Barzachowej w misji syjonistycznej w Radomiu 
zakończył się pełnym sukcesem. Szczególnie pod- 
niosły charakter miała urządzona specjalnie dla 
dzieci uroczystość wręcz eni a dy porno w i żetonów 
wpisania dzieci do „Księgi Dzieci (Sefer Hajeled) 
Żydowskiego Funduszu Narodowego.

Po pożegnaniu przez prezeskę „Wizo" dr-ową 
Lewinową p- Barzachowa odpowiedziała dzieciom 
piękne bajki palestyńskie, poczym nastąpiło wię- 
czenie dzieciom dyplomów. Na uroczystości zade­
klarowano nowych 10 wpisów do Sefer Hajeled.

Pobyt p. Barzachowej przyczynił się do wy* 
datnego zaktywizowania pracy syjonistycznej Mło­
dego Wiza i organizacyj młodocianych na rzecz 
Żydowskiego Funduszu Narodowego.

Skuteczny środek przeciw grypie 
do dnia dzisiejszego nie został jeszcze wynaleziony. Naj­
większe jednak autorytety wśród lekarzy twierdzą, że jedynym, 
a najskuteczniejszym środkiem przeciw grypie to utrzymywanie 
całego organizmu w normalnej temperaturze.

Powyższe zadanie najlepiej spełnia szklanka gorącej i 
prawdziwej herbaty i dzwonkiem marki Bell-Tea, która po­
siada przytym wykwintny smak i aromat, zachwycający kolor, 
est bardzo wydajna, dobrze naciąga.

Herbata z Dzwonkiem Bell-Tea

Lekarz BENEDYKT SCHRENZEL 
przyjmuje w chorobach wewnętrznych 

spec, serca 
Elektrokardiografia 

ul, Żeromskiego 5

Z organizacji Akiba 
w Radomiu

Od dnia 4.11 do 1 1 II przeprowadzono w or­
ganizacji A.H.H. Akiba tydzień poświęcony Fun­
duszowi Narodowemu. Akcję na rzecz KKL. pod­
jął cały Ruch A.H.H. Akiba.

Gniazdo radomskie na apel Ruchu godnie 
odpowiedziało. Tydzień miał charakter uświada­
miający. Odbył się szereg pogadanek o pracy na 
rzecz Palestyny.

Gniazdo radomskie w obecnym roku przodu­
je w pracy na K.K.L, Dotychczas zebrano około 
500 zł, co stanowi 3/4 nałożonego rocznego kon- 
tygentu.

W piątek organizację zwiedziła Barzachowa 
delegatka K-K L., z którą spędziliśmy miły wie­
czór „podróżując po Palestynie“ (taki był temat 
pogadanki),

W dowód uznania za prace na rzecz Fundu­
szu Narodowego, gniazdo radomskie otrzymało z 
Centrali K.K.L. słowa uznania i broszury upomin­
kowe .

Radom stał się centralą galilu. W okolicach 
Radomia powstał szereg gniazd: w Wierzbniku, 
Skarżysku. Gniazda pomimo, że są bardzo młode 
wykazują dość dużą żywotność.

W Pesach ma się odbyć pgisza całego galilu 
z udziałem członków Sekretariatu.

** *
W piątek wygłosi p. dyr. Hurwiczowa w org. 

pogadankę na temat „Stosunek Akiby do otocze­
nia pozao rganizacj jnego“ z dyskusją,

** ♦
Kierownictwo gniazda składa serdeczne po­

dziękowanie za bezinteresowny udział w koncercie 
urządzonym" przez nas: F. Kurćównie, Beniamino­
wi Fąjngoldowi i Mani Grosfeld.

Howa Organizacja Syjonistyczn w RaJomiu
W niedzielę 19 bm, o g. 4 p. p. w teatrze „Rozmaitości" 

odbędzie się

na temat

»M MALCE O PALESTYNĘ» 
który wygłoszą

Mgr. BEGIN i Inż. MYGODZKI
z Warszawy * Palestyny

Wstęp wolny!
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diïyàfo „Jröj/ta11!

W sobotę dnia 18 lutego b. r

DANCING 
w Klubie Towarzyskim 
DOCHÓD NA CELE ORTU

Ofiary
Na pomoc zimową do dyspozycji Komitetu 

przy TOZie zł. 5 wpłaca dr Cung,
Z okazji konfirmacji Syna zł. 100 na Dom 

Sierot wpłacił p. J, Goldfein w Katowicach.
Dr. L. Finkelstein z Siostrą wpłacają na Dom 

Sierot Zł. 5 dla uczczenia b p. Reginy Goldsz* tjn.
Z okazji ślubu p. G. Leslauówny z p. M. 

Goldbergiem zamiast kwiatów zł. 5 na Dom Sierot 
okładają — Maryla i Jakub.

amiast kwiatów na ślub p. Guc Leslau z 
p. Abramem Goldbergiem na uchodźców zł. 5 
składają H. G. Pinesowie

Zamiast kwiatów na ślub p. Guci Leslau z 
p. Abramem Goldbergiem na Dom Sierot i Star­
ców '0 zł. składają Stela Goldbarżanku i Dawid 
Fine s.

Z okazji zaślubin kol. Ahrama Goldberga z 
p. Gacią Leslau ofiaruje na Dom Sierot Zł. 5 
Józef Rozenbe/g

Z intencji zaślubin p. Leslauówny z p. Abra- 
mem Goldbergiem zł, IO na „Chinuch Jeludim“ 
skład ają Dr Kadyśiewiczowie

Z ok azji ślubu p. G. Leslau z p A. Gold- 
bergirm zamiast kwiatów Zł. 10 na Dom Sierot 
składają J. Frydentalowie.

W dowód wdzięczności lek.-dent. Ucrk o wi­
eżom za udany zabieg — bieliznę szp.talną afia- 
ruje: Siosta Szpitala Starozákonných — Dora.

lamiast honorarium dr. Taubenfeldowi Zł. 5 
— na Szpital Starozákonných składaj } Opperowie

Zw. Zaw. Agentów i Wojażerów R. P. 
Oddz. w Radomiu 

urządza w dn. 25 bm. w lokalu 
Klubu Syjonistyczn. Traugutta 55 

DANCING
Atrakcje — Niespodzianki — Orkiesta doborowa 

1 arte« pod kiorewn. bmleimlsirzów 
pp. KOHL A i CUKIERMÀNÀ 

Początek o godzinie 9 wiecz.

JEDYNA w RADOMIU
■■samsaaasssieasmmBsmaaMaMaEM^BMi

Farbiarnia, Pralnia Chemiczna i Bielizny

M. HEMPEL
. » uLStaromieiska 7
i Centrala mMmamMemaâiMeiMi^mmae

Przy wzorowym i technicznym urządzeniu i pod 
fachowym kierownictwem daje mcżnoic osiągnię­

cia poziomu jaknajlepszego wykonania

FILIE TYLKO

Żeromskiego 37 -- Malczewskiego 8

Słowackiego 39—! Iwańska 9

CENY dla każdego przystępne

Ra^j,oodbiogniki^ieeM>w£ 

i__ g zejnjhi elektryczne

żelałka. imbryk^cuchenki nych warunkach

grzałki do rurek, poduszki W RsdOmSkjlTl
i inne Towarzystwie Elek-

tryCZIiym Ss. Akcyjna 

w Radomiu. Traugutta 53

(
(

Redaktor L. FRYDMAN Konto P. K. O. 64.-490 Wydawn:two „Trybuna”

Redakcja i Administracja: Radom. Żeromskiego 25, telefon 25—24.

CENA PRENUMERATY
i OGŁOSZEŃ:

Roczne — 12 zł., miesięczna — I zł,. Zagranicą kwartalnie — 6 zł,. Ceny ogło­
szeń za I wiersz wysokości I mm (w kolumnie 2 łamy) 50 gr. — Za zastrzeżenie 

miejsca 50 proc, drożej — Tabelaryczne, fantazyjne 50 proc, drożej — Poszukiwanie 

i zaoiiarowanie pracy bezpłatnie.

Pruk N. H. z-abnera w Radomiu.


